
G A Z E T A  WIEYSKA.
P r a c . a  w s z y s t k o  z w y c i ę ż a .

w  W arszawie dnia 3o. Maja Roku 1817,

L ist JO. X ięcia  Jenerała Jedroyca , 
do Redaktora G azety fPieyskiey.

W ie lb ic ie l e  p racy  Pedaktora  Gaze­
ty  W ieyskiey  znayduiy w niey 
z uczuciem p raw dziw ey  wdzięczno­
ści, wiele użytecznych sposobów , 
między którem i w  num erze  tg ,  na 
karc ie  151 rzecz a r c y  ważny o sposo­
bie  robienia stucznych drożdży. Lecz 
ie  w yraz. „P otem  rozpuszcza się 
u> dwóch kwartach w ody klćy stolar­
ski i mięsza się z  owym  extraktem  
chmielu z  rozczynioną m ękę zago to ­
w an ym ” każe robić w nioski iż ta 
mięszanina chm ielu i myki gotowa­
ny bydź p o w in n a ,  przeto niechyc 
fundow ać się na w n io sk ach , p r o ­
szę w n  raźniey o tern nap isać ,  czy 
aktualnie trzeba i iak długo tę mię- 
szaninę gotować.

*  *  *

Odpowiadaiyc na powyższe za­
p y ta n ie ,  śledziłem w dziełach Pana 
Hermhstaedt dokładniejszego opisu 
sposobu  robienia d ro zd .y  stucznych; 
iak :.£ znalazłem przepisy kilkorakie, 
•z k tórych w ykryw a »ię: ze wygoto­

w aw szy naznaczony ilość chm ielu  
w  trzech kw artach  \ wody tak iżby 
dwie tylko kwrarty  owego extrak tu  
chmielnego pozostały; p ły n  ten  
przecedza się przez p łótno czyste i 
gdy do 30 stopnia (Reaumura)  osty­
gnie , rozczynia się n im  mykę słodo­
wy. Potem rozpuszcza się kley stolar- 
ski w dwóch kwartach w ody rzeczni}', 
w którey zagotow any należycie w w rzą­
cym  ieszcze s ta n ie , mięsza się z  ową. 
mqkq extraktem chmielu rozczynioną. 
i t. d. Zkyd w yraźn ie  okazuie s ię: 
iż ,  nie  mięszanina m ęki s łodow ej 
z ex trak te 'm , lecz kley stolarski do 
tego stopnia zagotowanym bydź ma 
aby wreć zaczył i w takim dopiero 
ónegoż stan ie , wyżey w spom niona 
m ięszanina tymże kleiem  rozpuszczo­
ny bydź w inna.

Ze zaś sposób robienia drożdży 
stucznych w  !\rze iq. Gazety V\iey- 
skiey um ieszczony z pomiędzy w ie lu  
irłnych przez  Pana Hermhstaedt po­
danych  iest n a j t ra fn ie js z y m  bo nay- 
m niey  potrzebuiyc zachodu nayle- 
p iey  celowi swem u o d p o w iad a , 
p rzekonały  o tern liczne doświadcze­
n ia  w ielu  znawców zagranicznych i 
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l tra iowych; Redakcyia iednak, sama
W tym względzie d o ś w i a d c z e n i a  swo- 
ie uczyni które dla tem większćy pe ­
wności  w  dzia łaniu ,  szanownym 
Czy te ln ikom w późmeyszych INUme­
rach Gazety \Yiey ski®y udzieli.

R. . . ;
Środki zapobiegaiące chorobie płuco* 

u)iy bydląt i sposoby leczeni i oney. 
(R zecz wyięta zurządzeń M inisteryi 
Spraw W ewnętrznych Królestwapru- 
skicgo.)

Szerzenie się i  znamiona tey  choroby.

1 .) Zaraza płuc czyli zgnilizna 
o n y c h ,  iest to choroba wielce nie- 
bespieczna i uporczywie  dręcząca ,  
naybardziey bydłu  rogatemu wła­
ściwa.

2.) Dotknięte nią zwierzęta dosta­
ję kaszlu, w początkach nieznacznego, 
objawiającego się szszególniey z rana  
gdy bydło idzie na paszę,  lub przy 
każdem  innem  mocnem poruszeniu  
ciała. Nieświadomy niełatwo spo- 
strzeże ów zgubny zaród słabości

rzypisuiąc  kaszel zwykłemu zazię- 
ien iu :  z resztę bowićm bydle nay- 

lepiey wyglądać ,  dobrze ieść i prze- 
żuwać będzie.

3 .) Słabość ta wzmaga się powol­
n i e ,  tak i i  zaledwie w  kilka lub 
w  kilkanaście tygodni iey skutki w y­
kazywać s ię 'zacznę.  Kaszel w ten- 
czas powiększa się i iest daleko przy- 
krzeyszym. Oddech staie się cięż­
s zy m ,  puls uderza słabiey lecz c -ę- 
ś c i e y ,  przeżuwanie  i chęć do żeru 
zmnieysza się lub teźus ta ie  zupełnie, 
byd le  traci zwykłą  wesołość ,  ma

szerćg zjeżoną i niepołyskuiącą się, 
robi  nie /miern ie  bokarni, kładzie się 
rzadko , lub tr ż na ten bok z którego 
płuca słabością dotknięte,  albo ieśli 
te z obu stnori są zepsute ,  na ten­
czas mehładzie się wcale ,  łub leżeć 
zwykło ś rodkiem to iest na p ie r­
s iach,  k ro w y  zaś doyne mleka nie 
daią.

4*) Jeżeli się słabość zmnieysza,  
n ikną  natenczas  iey znamiona; sko­
ro  kaszel us ta ie ,  bydle odzyskuie 
wesołość i chęć żeru i przeżuwa iak 
zwykle? iest to nieomylną polepsza- 
iącego się zdrowia.oznaką.

5.)  Gdy  atoli słabość zły bierze 
k ierunek i grozi utratą bydlęcia,  na­
tenczas znamiona i e y  wzmagsią się 
widocznie,  oddech staie s i ę  coraz 
cięższy i przykrzeyszy , puls słabićy 
lecz częściey uderza , x nozdrzy p ły ­
nie ropa  sm rod l iw a , oddech szerzy 
zapach n ieprzy jem ny i odrażaiący,  
odchody są rzadkie i smrodliwe, b y ­
dle utraca s i ł y  c o r a z - b a r d z i e y  słabie-
iące i ginie nareszcie dychawiczne  
wydawaiąc  ięki.

6. )  Siedząc części wewnętrzne  
bydlęcia spostrzegać się daie iedno a 
rzadko obydwa płuca większe od 
zw ykłych ,  s twardnia łe ,  zewnątrz  
Wodą źółtm-ą i wlóknistemi dziurko* 
watemi cząstkami okryte ,  wewnątrz  
podobne  do plam m a r m u r k o w y c h ; 
tak iż w każdym kie runku wykry-  
waią się w  przecięciach białe albo 
żółtawe smugi; gdzie niegdzie pornię. 
dzy ową stwardniałą [materyią znay- 
duią się bąble pe łne  c z y s t e y  w o d y ,  
czasem zaś ropą napełnione kry id w - 
ki. Ciężkość płuc słabych iest nader



ro zm a ita ,  zw ykle wazą one sześć lub  
ośin razy w ięcey  od zd ro w y ch .  Z da­
rza się c z ę s t o k r o ć  że k o m ó rk a  serca 
zaw ić ra  w  sobie m n ó s tw o  w o d y ,  cza­
sem  n a w ć t  p ie rś  cała p u c h l in ą  w o ­
dną  do tkn ię tabyw .a , tuk iź w oda ob le ­
w a  p łuce  do k o ła ; nayczęściey  p ra ­
w i e ,  znaydu ie  się naróść  gąbkow ata  
n a p e łn io n a  m n ó s tw e m  zółtćy tłustey  
do galarety  p o d o b n e y  ro p y .

Schorzałość ukazuiąca się w  in ­
n y c h  częściach ciała n ie  iest sku tk iem  
o w e y  c h o ro b y  p o c h o d z i  o w szem  
z  p rz y c z y n  w c a l e  o d m ie n n y c h ;  zda­
rza się a l b o w i e m  nayczęściey ż e  p łu -  
c o w ą  słabością de tkn ię te  byd lę ta  by- 
w aią  zupełn ie  zdrow e na wszystkich 
in n y c h  częściach ciała swego.

7 . )  Z nam iona  w zw yż  w spom nio- 
ne  o d k ry te  po rozc ięc iu  b y d lą t  c h o ­
r o b ą  p łu c  dotknię tych  są n iezaw odne,
W żadney  b o w iem  in n e y  słabości 
p łuca  p o d o b n e m u  n iepodpada ią  ze­
psuciu . Po zw ykłem  zapa len iu  płuca 
staią się tak  ciężkie iż w n acz y n iu  
wmdą uapełnionehn na  dół opadaią ; 
pochodni to z k rw i  iaką zby teczn ie  
n ab ieg ly ,  na te n  czas n ie  daie się 
spostrzegać ow e przeistoczenie p łuc  
n a  rzecz  tw ardą  i m arm u rk o w a tą .  Je­
żeli gangrena  z zapelenia w ynikaią- 
ca zw ierze  o śm ie rć  p rz v p ra w i ,  p łu ­
ca na ten  czas n iebędą  miały tw a rd o ­
ści ani p o d o b ie ń s tw a  do s ło n in y  lub  
g a la re ty ;  na tom iast nw sseni okażą 
się zb iegn ię te , k ru c h e  i zgnite , w e ­
w n ą t rz  zaś z n a j  dzie się wiele ostre'y 
ropy .

8.} K iedy w Czasie szerzącćy się 
zarazy  w ątp liw ość  zac h o d z i ,  c z j l i  
to  iest p ra w d z iw a  s łabość  p łuc ,  nay-
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pew nieyszą  rękoymią do o d k ry c ia  
g a tu n k u  c h o ro b y ,  b ę d z i e ,  zabicie 
ied n ey  lub  dw óch  sztuk  b y d ła  ow ą 
do tkn ię tego  z a ra z ą , w celu p i ln eg o  
śledzen ia  czyli p łu c a  n ie  n a d p s u te  
w  sposób  p o w y ź e y  opisany<

g . ) G d y b y  słabością p łuc  zarażo­
n e  by d le  było  oraz  dotknię te  gang re ­
ną  w  ś le d z io n ie , zaiste w ykażą  siQ 
na te n  czas in n e  ieszcze znaki, alić 
znay d ą  się i p ow yżey  op isane  zna­
m io n a  zepsucie p łuc  w y k ry w a iące .

10.J G ospodarz uw aża iący  p iln ie  
od  samego p oczą tku  znak i ze w n ę ­
trzn e  słabość p łu c  z w ia s tu ją c e ,  p o ­
zna ie y  za ród  po d ług im  kasz lu  t rz o ­
dę n ap as tu iący m  p ić rw e y  n im  się in- 
n e  zgubne  ow ćy c h o ro b y  rozszerzą  
działania .

11.) M o żn a  także w  początkach 
s am y ch  dostrzedz  w szczyna iącą  się 
zarazę p łu c ,  a m ianow ic ie  k ie d y  
w  p o rze  mokre'y i z im n e y ,  b y d ło  
n a  w ilg o tn e j  a lbo też na zupe łn ie  
złey paszy  stoiące kaszlać zaczyna. 
Oznaka ta iest na te n  czas tem  n ie  
m y ln ieyszą  ch o ro b y  p łuc  p rzep o w ie ­
d n ią  gdy zaraza ta w sąsiedztw ie  pa- 
n u ie .

12. > L iczne  d ośw iadczen ia  p rz e k o ­
na ły  iak m y ln e in  iest to tw ie rd z e n ie ,  
iakoby  słabość p łuc  nie była  zaraźliwą. 
7.darza się w p raw d z ie  że czasem  
n ie  szerzy  w p ły w u  zgubnego ^ p r z e ­
cież w  k ro tce  zaraźliw ą stać się m o ­
że i w  razie  tak im  iest w ielce n ie b e z ­
p ieczną  , w zm aga się dalego p ręd zey  
i ie s t  t ru d n ą  do ro z ró żn ien ia  od in ­
n y c h  zaraz b y d łu  rogatemu w łaśc i­
w y c h .
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15.)  Alić i w ty m  razie wykrywa* 
ią się znamiona w ciągu c h o ro b y , po 
k tó rych  słabość tę od innych  z łatwo­
ścią rozróżnić  można. Bydle szćrzą- 
ce zarazę p łuc  sarno naprzód  długo 
ęhorować musiało , słabosć wzmaga­
ła  się w niern pow oli ,  oznaką zaś 
onćy~był oddech ciężki i p rz y k ry ,  
co też spostrzegać się daie w in n y ch  
tąż chorobą zarażaiących się byd lę­
tach. Chęć żćru i przeżuwanie nieu- 
staie w  nich rap tow nie  zmnieysza się 
owszem powoli i zaraza ta nie szćrzy 
się tak szybko iak inne m orow e na 
bydło  choroby.

14.) Gangrena śledziony iest cho­
roba  wzinagaiąca się p r ę d k o , trw a  
też daleko króciey od słabości płuc. 
M e  szerzy się ona powoli i niedaie 
się poznać w początkach po ciężkim 
oddechu, w ykryw a  się owszem od 
razu  w całe'y sw ey  mocy. G dyby 
p rzy  gangrenie śledziony oraz i p łu­
ca chorobą dotknięte b y ły ,  ukażą się 
natenczas znaki gwałtowne zapalenia 
i gangreny w płucach. Częstokroć 
podczas gangreny  w śledzionie do- 
staie bydle gruczołów , co w słabo­
ści płuc mieysca mieć nie m o że ; po 
tem  znamieniu daie się przeto poznać 
owa zgubna ch o roba , która lubo 
dla bydła rogatego nie iest zaraźliwą 
udziela się atoli innym  zwierzętom, 
ludziom  naw et wielce iest niebespie- 
ezną , co przecie nie byw a skutkiem  
słabości śledziony.

P rzyczyn y  słabości płucom s y ,

Zaraza taszerzy  się łatwo po­
między bydłem rogate®  wczasie wił- 
gotney i zimney p o ry ,  na pastw i­

skach m o k ry c h , a naw et na m okrćy  
blotnistey lub strupieszałey paszy, 
chociażby ta na stayni dawaną była.

16.) Z  tego też pow odu słabość 
płuc ukazuie się nayszczególniey 
w  iesien i;  gdyż lubo dopiero na w io­
snę słabość tę spostrzedz się zdarzy, 
m ożna atoli bydź pew nym  iż na ten  
czas w ykryw a się iu£ choroba do 
wysokiego posunięta stopnia, iey zaś 
zaród powstał leszcze w ies ien i,  co 
też p rzed  okiem dostrzegacza pilne­
go utaić się nie może.

17.) Ponieważ nie raz  wiele by. 
dla musi złey używ ać paszy', po 
niezdrowych chodzić łąkach i bydź 
wystaw ionćm  na p rzykre  wilgotne 
i zitnne pow ietrze , z d a r z a  się przeto 
że cale stada padaią ofiarą wspomnio- 
ney  zarazy,

18O Sztuki p o ie d y n c 'e  opieraią 
się częstokroć dość długo owey cho­
robie  albo też oney wcale n iedczna- 

> przypadek ten atoli byw a bardzo 
rzad a i ,  tak iż śmiele powiedzieć m o­
żna że w powszechności bydło roga­
te zbyt łatwo słabości owey podlega 
a naw et bez różnicy wieku.

19 ) Jeśli słabość płuc stanie się 
zaraźliwą na ten czas w  każdey po­
rz e ,  na nayw yborn ieyszych  pas tw i­
skach po lnych  , lub paszy staienney 
bydło nią snadnie  dotknięte bydź 
może-
Środki zdbespieczaiące bydło od owey 

zarazy.

20.) Z  przytoczonych pow yźey 
p rzyczyn  tey słabości wyKrywaią się 
zarazem środki iak iem iby  onćy za- 
pobiedz.



i2.)  PrzećnV'Słabo£ei płuc niepo-
cbodzącćy ły  naym niey  z zarażenia 
się od obcey trzody , często atoli by- 
dlo n a p a s t u i ą e e y ,  na^ła tw iey  trzodę 
z a b e s p i e c z y ć  inóżna dai|C ie 'y  paszę 
zd ro w ą  na s tayn i ,  lub w yznaczy­
wszy o n ć y  pastw iska sucbe strzegąć 
i? o s o b l i w i e  od zim ney i w ilgotnćy 
póry  i paszy n a d p s u te y , skutkiem 
k tórey  naywięcey owa zgubna sze­
rz) się choroba. '

22.) Jeżeli żadnym  s p o s o b e m  uni­
knąć nie  można p a s t e w r i k ó w  mo- 
k r z a w y ę h ,  j e ś l i  _ w c z a s i e  zunney 
i d zd js tey  poi*y wernozna bydła  trzy­
mać ciągle na stayni i ieśli pasza ze­
b r a n a  nie iest zupełnie d o b rą ,  na  
teńezas w celu ustrzeżenia bydła od 
sboroby płu cow ey, naStępuiącyeh
przynaym niey  środków  użyć potrze­
ba: n a p r z ó d  , trzym ać i e  c o d z i e n n i e  
ile możności naydłuźey na staym lub 
•yv o b o rz e , k tó rey  suchości i  czysto­
ś c i  nay staranniey przestrzegać na- 
leży.

P o w tó re ,  zagrzebłem lub szczo­
tkam i albo p r z y  naym niey  miotełką 
słomian ną chędoży ć bydło do czy­
sta, m ianowicie wycieracie  i osuszać 
natenczas k iedy  mokre z paszy p o ­
wraca i w stayniach lub w  oborze 
Strzedz ie nayusilnićy od przewiew u 
W iatru ;

Potrzecie, paszę zamuloną osuszać 
i oczyszczać ią z kurzu  za pomocą
m ło d źb y ;

Poczw'arte, dla ułatwienia stra- 
w ności sypać obficie soli do paszy.

2 3 .J Nie ma iuż innych  środków  
rapobiegfliąeych pow stan iu  owey 
choroby; troskliwy przeto gospodarz
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starannie  stosować się będzie do ni- 
nieyszych przepisów ; w p rzec iw nym  
albowiem razie przekonałby  się m o ­
że zapóźno o zgubnych ( skutkach 
uprzedzenia lub opieszałości swoiey, 
k tó ra  p rzypraw iłaby  go pew nie  o 
Wielką stratę, gdyż w'zmacniaiące n a ­
w et lekarstw a zapóźno użyte nieod- 
pow iedzą oczekiw aniu iego , często­
k roć  naw et przyczynić  się mogą do 
tem prędszego szerzęriia się zarazy.

2 ó .) Jeśliby wr pobliskości pow sta­
ła choroba p łuc zarazliw a, natenczas 
użyć należy w szelkich ś rodków  ostro­
żnością w skazanych , ustanow ić po- 
licyią mieyscową,przestrzegaiącą nay- 
usilniey spólkowania bydła zdrowe­
go z bydłem  z okolicy w którey- zara­
za p a n u ie ,  tudzież środki zapobie­
g a j ą c e ,  p o w y z e y  ( w 2 2 )  p rzy to ­
czone z podwoioną uskuteczniać p i l ­
nością. /

25.) Nadto ieszeze, można zrobić 
zawłokę- (o czem powie się niżey 
w $ -2 g .)  tudzież upuścić k rw i n ie ­
zmiernie silnym  bydlętom. Lecz ani 
zawłoka, ani upuszczenie k rw i nie- 
odpowiedzą oczekiw an iu  gospodarza, 
skoro  powyźey w skazanych , (a  mia­
nowicie 52. $ . ob jętych) nie zacho­
wa p rzep isów .

Leczenie byd lą t słabych.

2fi.) "W początkach s a m y c h ,  m o­
żna z łatwością słabe uratować bydle , 
im  późniey  leczenie onego przedsię­
b ierzem y tem też skutek niepew niey- 
szy ; kto zaś dozwoli zadawnić • się 
owey chorobie i doyśc oney do nay- 
wyższego s to p n ia ,  ($. $.)  p różnoby
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w końcu używał wszelkich środków  
zaradczych.

27.) Słabe bydło odłącza się od 
zdrowego, stawia go się w czystey 
i suchey stayni,gdzieby od przewie* 
w u  wiatru doskonale zabespieczonetn 
by ło , daie mu się niewiele lecz do- 
brey paszy i do picia wodę zwolnią- 
ną lub z otrębami.

28-) Skoro się znaki słabości uka* 
ż |  upuszcza się krwi. Dorosłemu 
i dobrze spasionemu bydlęciu upu- 
szcza się krwi funtów ośm, mniey- 
szeinu i nędzniejszemu mnie'y o pa­
re łun tów , a to w stosunku iego 
wzrostu i krzepkości. Jeśli się po 
tern mało co, albo wcalć nic bydlę­
ciu nie polepszy , natenczas podług 
okoliczności raz ieden albo też pare 
razy upuszczenie krwi powtórzyć na­
leży. Zmnieyszaiąca się gorączka 
i oddech wolmeyszy będą znakiem 
polepszającego się zdrowia.

29.) Po upuszczeniu k r w i , pobi 
się natychmiast zawłoka przez wole, 
co następuiącym uskutecznia się spo­
sobem:

Jgłą wielką (umyślnie końcem 
robienia zawłok sporządzoną) prze­
wleka się przez wole taśma lniana 
na palec szeroka, do którey w iednem 
Jub w dwóch mieyscach-przyszvwa 
się p °  kawałku czarney ciernięrzycy, 
która na trzy lub cztery palce pod 
skórę zaciągnioną bydź powinna. 
’Wyimuie się potem igla, z taśmy zaś 
robi się wielki węzeł wiszący na 
wolu. Jeśli to mieysce napuchnie, 
natenczas taśmę daley posunąć nale- 
£y , tak iżby się z nią wysunęła cie- 
mięrzyca którą odrzuca się* taśmę

stnaruie się maścią („unguentum ba* 
silicum) albo terpentyną i posuwa 
?ię codziennie lak, iżby mięysce 
świeżo maścią nasmarowane w ranę 
przy padło. \ y  pare ty godni odrzu­
ca się ową zawlokę i dozwala się  za* 
goić ranie. Lecz ieśliby po zagoie- 
niu oney yviąkszy się ukazał kaszel 
natenczas zawlokę wspomnioną vr 
tymże mieyscu lub obok ( niego po­
nowie należy.

50.) Można też maścią ową na­
cierać p iersi,  przymięsżewsży do 
ńiey pare łótów much hiszpańskich 
na pyłek utłuczon ch, mieysce które 
się naciera ma bydź wielkości dem 
ka od kapelusza, i nacieranie to po­
suwa się coraz dalćy skoro mieysce 
ledne rozraniać się zacznie. Zamiast 
n ac ie ran ia , zrobić można zawloką 
na boku piersi. Stan zdrowia ozna­
czy naylepiey iak długo owych środ­
ków używaj potrzeba, nigdy iednak 
wscze-nie onych porzucać nienależy 
i ieśliby po zaniechaniu, stan zdro­
wia znów się uogorszać zaczął, iak 
nayspieszniey do ponowienia owey 
kurac ji  przystąpić wypada.

5 1-) Do zażywania wewnątrz da- 
ią się bydłu lekarstwa chłodzące 
i rozwalniaiące, zaleca się naybar- 
dziey saletra kt >rą dwa lub trzy razy 
na dzień bydłu rozpuszczoną w w o­
dzie, do picia poda w t ć można. I ’o- 
brą też byłoby rzeczą przymięszać 
J tóta soli am iniackiey do pół ło- 
ta saletry, co także w wodzie rozpu- 
szczone staie się wybornym lekar­
stwem; lecz ie.diby bydło-biegunki 
dostawać zaczjło natenczas z dawa-



Waniem saletry zupełnie wst rzymać
się należy.

32.)  Głły poprzestanie się dawać
saletry i salmiaku, natenczas można 
c o d z i e n n i e  wsypać d o  napoiu iedną 
lub dwie garście soli k u thennćy .

33.) Jeśli pomimo użycia powyż­
szych środków b \ die przyzwoitego 
mieć nie będzie obchodu, należy mu 
dawać enemę z k iyku  owsianego 
do którego przydaia  się nieco oleju 
i  soli.

34.)  Skoro stan zdrowia zupeł­
nie się p ó l e p s z a ,  bydle odzyskuie 
dawną w e ł os o* ść ,  chęć do iadła i prze­
żuwanie ;  wtedy zwolna zd aw an iem  
przepisanych lekarstw' ustawać nale­
ż y ,  pamiętaiąc zaw sze na , p rzepisy  
W 29. i 30 wskazane a mianowi­
cie strzegąc bydle  od zaziębienia 
i nadpsutyćh lub  niezdrowych p o ­
karmów-

55.) Jeśli, iakto zwykle bywa by ­
dle mieć będzie nieco krótkiego ka­
szlu ,  natenczas bierze się lot. siarki,  
tyleż antymon ii i tyleż soli kuchen- 
ney  co miałko utarte mięsza się z pa­
szę nieco zwilżoną; albo też ugoluie 
się w kwarcie  piwa, trzy łóty kw ia- 
tu  ziela (FI res Arnicae ) podług K l u ­
ka ,  Angielski Tronk górny , zwanego, . 
k tóre  przecedzone dale się przez  nie- 
iaki czas p r z y c h o d z ą c e m u  do zdro­
wia bydlęciu iedną połowę z rana  
drugą wieczorem.

36.) Wyzdrowiałe  jbuhaie rzadko 
przydadzą się iuż do chow'u,  woły 
zaś do ciężkiey p racy  staią się n i e - , 
zdolne,  naylepiey ie przeto obrócić 
na w7y p a s i n a  rzeź przeznaczyć. Po­
dobnież p rawie  ina się rzecz z k ro ­
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wami ,  szczególniey kiedy'  słabość 
ową w znacznym wytrzymały  sto­
pniu .

Lekarstwo przeciw wodney puchlinie
\  * !■ ■ ■ . . i *  *

owiec. (z G. r. h.)

Przeciw puchlin ie  wodne'y owiec 
używano dotąd z mnieyszym lub 
większym skutk iem lekarstw rozma­
itych zwyczaiem podanych  nayczę- 
ścieiy opie'raiącyeh się iedynie  na b ła ­
hych  albo też zupełnie  bezzasadnych 
domysłach; nie będzie przeto nie sto­
sowną rzeczą podać do wiadomości 
czytelników G. W .  środek przeciw 
tey chorobie od wie lu  światłych go­
spodarzy niemieckich używ any  i za­
lecony w w ybornem  piśmie gospodar­
czo - rolniczćm. Pismo t o ,  p o m i ­
nąwszy umieiętne śledzenie przyczy'n 
owćy choroby ,  zaograniczydo się ie­
dynie  na skreśleniu  lekarstwa o k tó ­
rego skuteczności wielokro tne do­
świadczenia dostatecznie przekonać 
miały. Lekars two w spom nione  na- 
stępuiącym sporządza się sposobem: 
Iłaszpluie się naprzód dwa fun ty  su- 
che'y kory dębowey,  takie bowiem 
troc iny  lepsze są od kory  t łuczoney; 
bierze się tudzież dwTa funty  miałko 
utłuczonych korzeni goryczki  (gem 
ti ana ) ;  dwa fun ty  utłuczonego ia- 
łowcu ; runt czystego siarczanu zela'- 
za (k tó ry  nić ma bydź  bynaym niey  
zmięszany z miedzią, z tego więc p o ­
wodu w aptece kupować go trzeba);  
siedrti fun tów soli kuchenney i kilka 
garści  utłuczonego lnianego nasienia.  
To  wszystko sypie się do dwóch 
kw ar t  w o d y ,  k tórą  p rzydawszy  iey
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garść ln ianego  nas ien ia  tak  długo go­
tow ać należy p o k ą d  nie zgęstnieie. 
R zeczyw iśc ie  c h o ru ią c y m  owcotn, 
daw ać trzeba  c iasta  tego z ran a  
i  w  w ieczór po d ra c h m ie  ie d n ey  prze- 
strzegaięc p i ln ie ,  aby  po  w zięciu  le ­
karstwa* w s trz y m a ły  się p rz y n a y -  
m n iey  godzin  dw ie  o d p ic ia  w o d y . 
O w c o m  zaś iedyn ie  p o d e y rz a n y m  
o zarażenie  się tę s łabośc ią ,  tyle ty l ­
ko w sp o m n io n ey  rn ięszaniny  daw ać 
w y p a d a  ile sam e p rzy ią ć  zechcę. 
L e k a rs tw o  to, tak długo w ydzie łanem  
b y d ź  p o w in n o ,  p o k ęd  zbladła i  p o ­
p ę k a n a  skóra p rzy ro d z o n e y  nieodzy- 
ska czerw oności.

O  tr z y m a n iu  b y d ła  rogatego na paszy 
ciepłey. ( Rzecz napisana przez 
P. A . Karbey w Gaz'ecie Gosp. Roln. 
Halskiey umieszczona. )

L u b o  n ie k tó rzy  pow staię  p rzec iw  
tr z y m a n iu  by d ła  rogatego na paszy c i e -  
p le y ;  dw udzies to le tn ie  atoli do św iad ­
czenie przekonało  mię dos ta teczen ie ,  
£e s traw a takow a przyzw oic ie  d a w a ­
n a  w n iczem  b y d łu  nie ie s t  szkod li­
wą , że s traw a  takowa p rzy zw o ic ie  
d a w a n a  w  n iczem  b y d łu  n ie  iest 
Szkodliwą, że m u  ow szem  częstokroć 
v i e i e  pom ocnę  bydź  może. Od lat 
.d w u d z ie s tu  d w ó ch  mana n ad zó r  n a d

orzeln iam i i od  tak  daw nego  fczaSU 
ażę bydło  rogate  trzym ać  na  w y w a ­

r z e ,  ( ie s t  on  w  n ie k tó ry c h  okoli­
cach  Polski z n an y  p o d  nazw isk iem  
b ra c h y )  w tak  d ługim  atoli la t prze- 
cięgu spostrzedz  się wcale n ieda ły  
iakow e w p ły w y  szkod liw e  na  z d ro ­
w ie  lub  tez sk rócen ie  życia b y d ła  ro* 
gatego. Z w yk le  t rzy m a łe m  każdę p r a ­
w ie  sztukę do lat d w u n as tu  i  w sz y ­
stkie chow ały  się iah  n a y z d ro w ie y  
i  z p o w o d u  p aszy  żadna m i  sz tuka  
n ie  p ad ła ,  lubo  zdarza ły  się czasem  
in n e  p r z y p a d k i ,  iak ich  p rzy  wszel- 
k ić y  in n e y  pas/.y ustratedz się n iepo ­
d o b n a .  Pom iędzy  iu n e m i m ia łem  też 
k ro w ę  w łasnego  c h o w u ,  bardzo  d o ­
b r ą  do n a b i a ł u ;  ta stała u  m n ie  la t  
o śm n aśc ie  na  ciepłey p aszy ,  p ó ź n i e j  
sp rzed an a  la t ieszcze k ilka  żyć m o ­
g ła ,  a lbo  też z p ra w d z iw ą  k o ­
rzyśc ią  u tu czo n ą  została. D o  tako- 
w e y  paszy p rz y w y k łe  bydło sm aku- 
ie w  n ie y  n ie z m ie rn ie ,  szezególniey 
zaś ,ieś li  zapada na  zd ro w iu  i w miey* 
scach  n isk ich  lu b  m o k ra w y c h  t rz y ­
m ać się n iechce, na tenczas  paszę cie­
płą do daw nego  s tan u  przyw iedz io-  
ne tn  lu b  w y b o rn ie  u tuczonem  b y d ź  
może.- P rz e s fz e g a ć  iedyn ie  należy 
aby  się gorącym  nie sparzy ło  w y w a ­
re m  , n ieostrożność  bow iem  w te y  
m ie r z e ,  o zn aczn ą  p r z y p ra w i ła b y  
szkodę.


